Anne Bradstreet: WINTER / ZIMA (tl.
Binswanger)

Anne Bradstreet: Zima

Zimna, wilgotna, slamazarna zima akurat trwa,

W powijakach, jak noworodek, ktory wlasnie przyszedt na swiat;
Scieta mrozem, pokryta marznaca mzawka i $niegami,

I, jak niemowle, rosnie w oczach, karmiona sztormami.
Grudzien na pierwsze, a juz swiatto tropiku gna jak szybki goniec,
W tym miesigcu stofice ugosci rogaty Koziorozec,

Skad stoneczko zas rusza, by wydtuzyé skrocony poranek,

Przez chrzescijanstwo Wielkim Swietem witane,

Jako (domyslny) bohater radosnego wydarzenia,
Btogostawionego Boskiego Narodzenia.

Po czym nadchodzi styczen, lodowaty i sliski,

Az krew krzepnie i mréz szczypie w policzki.

Wnet w Wodniku staje dtugo wygladane stonce,

I w kierunku pétnocnym niestrudzenie ciaggnie.

Uszy i palce u rak i nég cierpna od takich mrozéw,

A nosy podroznikéw sinieja, lepiej niech siedza w domu.
Wilgotny, sniezny luty to jej ostatnia prosta,

Jak bedzie teraz wygladac, rzecz nie tak istotna.

W Rybach stonice swieci coraz ztocisciej,

I tylko patrzec¢, a na potnocy zazielenia sie liscie.

Lod luzuje swdj mocny uchwyt na rzekach, $nieg topnieje,

I mozna wyczué jak wiecej ciepltych musnieé swiat grzeje;

A wiecej ich i wiecej wraz z coraz dtuzszymi dniami,

Jak dtugo nie wrdci lato, jeszcze nieraz swiadczony przymrozkami.
I tak rok za rokiem umyka,

I poczatek z koncem sie styka.

(tt. Ela Binswanger)

*

Anne Bradstreet: Winter

Cold, moist, young phlegmy winter now doth lie
In swaddling clouts, like new-born infancy;
Bound up with frosts, and fur’d with hail & snows,

Ela



And, like an infant, still it taller grows.
December is my first, and now the sun

To the southward Tropick his swift race doth run.
This month he’s hous’d in horned Capricorn,
From thence he ’gins to length the shortened morn,
Through Christendom with great festivity,
Now’s held (but guessed) for blest Nativity.
Cold, frozen January next comes in,

Chilling the blood, and shrinking up the skin.
In Aquarius now keeps the long-wish’d sun,
And northward his unwearied course doth run.
The day much longer than it was before,

The cold not lessened, but augmented more.
Now toes and ears, and fingers often freeze,
And travelers their noses sometimes leese.
Moist snowy February is my last,

I care not how the winter-time doth haste.

In Pisces now the golden sun doth shine,

And northward still approaches to the line.
The rivers 'gin to ope, the snows to melt,

And some warm glances from his face are felt;
Which is increased by the lengthen’d day,
Until by’s heat, he drive all cold away.

And thus the year in circle runneth round;
Where first it did begin, in th’ end its found.

Anne Bradstreet (20 marca 1612 w Northampton w Anglii - 16 wrzesnia 1672) - amerykanska poetka
czasow kolonialnych, oddana purytanka, kochajaca zona i matka o$Smiorga dzieci i zwolenniczka
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Stanistaw Baranczak okreslit Bradstreet mianem ,pierwszej znaczacej osobowosci w literaturze
amerykanskiej”.
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